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Dziennik Poznański
Aodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnyeh.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

i wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
edakcyi, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 s gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszeoh 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7lfe abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego uiemiecko-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma
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POZNAN, 8 kwietnia.

Jakkolwiek Bien public, organ pana Thiersa 
oświadcza, że wybór p. Buffet na marszałka zgromadze­
nia narodowego nie dowodzi jeszcze nieprzyjaznego dla 
prezydenta Rzeczypospolitą usposobienia, ponieważ 
„owy marszałek wszelkich dokładał starań, ażeby do­
bre między p. Thiersem a komisyą trzydziestu nastą­
piło porozumienie, zaprzeczyć jednakowoż nie mo­
żna, że wybór ten co najmniej niemiłym być musi 
prezydentowi, jeśli nie jest klęską rządu. Nie wypo­
wiadamy przez to bynajmnićj, ażeby powaga p. Thiersa 
miała być przez to osłabioną a wpływ ;,?go na losy 
państwa mniejszy, bo Francya nie zapomn mu.nigdy 
układu ewakuacyjnego, ale niepodobna nie widzieć, że 
prawica zgromadzenia lepiej niż liberalne,zorganizowa­
na stronnictwo, przy każdej zdarz ijącćj się sposobności 
przewagę swoją w zgromadzeniu okazać usiłuje, chcąc 
jakoby przestrzedz prezydenta, że gotową jest nie po­
pierać jego polityki, jeśli prądom republikańskim, za­
nadto schlebiać będzie. Cała liberalna i republikańska 
prasa francuzka, jak naturalnie, w najwyższym stopniu 
nie zadowolona z wyboru p. Buffet, nazywając wybór 
ten wypowiedzeniem wojny rzeczypospołitćj. Avenir 
National sprawie tćj poświęca artykuł pod tytułem 
„La guerre“, Temps przemówienie p. Buffet ostrćj 
poddając krytyce, wypowiada, że to jest mowa nie 
męża stanu ale raczej stronnictwa, na które p. Thiers 
nigdy liczyć nie może.

Jak widzimy, odezwały się dawniejsze między stron­
nictwami w Zgromadzeniu narodowćm niechęci, któ­
rych nie zażegnają zapewne wakacye, tém mnićj, że po 
Świętach zaraz zamierza lewe stronnictwo podać wnio­
sek, ażeby rozwiązanćm zostało zgromadzenie narodo­
we w pierwszych 2ch miesiącach po opuszczeniu przez 
wojska nieprzyjac. kraju i ażeby rząd nowe rozpisał wy­
bory. Motywa wniosku wypowiadają między innemi, że 
stan tymczasowy, w jakim znajduje się Francya, wy­
stawiona na ciągłą walkę stronnictw, do wojny domo- 
wćj doprowadzić może i dla tego zgromadzenie, pomi­
jając mniejszćj wagi sprawy, przedewszystkićm. kwe­
sty ą finansową i organicznemi prawami zająć się, po 
przyjęciu zaś tychże rozwiązać się powinno. Według 
ostatnich telegramów przybędzie p. Thiers do Paryża 
dopiero po odroczeniu Izby a na obiad, dawany 
przez księcia Aumale z okazyi mowy, mianój w. aka­
demii, nie przybył podobno z tego powodu, ponieważ 
w obec krążących bezustannie pogłosek o przychylno­
ści do Orleanów nie chciał więcćj jeszcze ściągnąć na
siebie zarzutów.

Z innych wiadomości nie wiele mamy do zazna­
czenia.

• Na posiedzeniu 7 kwietnia w Wiedniu przedłożo­
no wspólnym delegacyom czerwoną księgę, ktorćj do- 
kumenta dotyczą już to traktatu handlowego, zawarte­
go z Francya, już to sprawy Lauriońskićj, z której się 
wykazuje, że Wiochy, Francya i Grecya austryacko- 
węgierskiemu rządowi równocześnie przesłały podzię­
kowanie za wyświadczone usługi.

Organ rządu hiszpańskiego G a ce ta, ogłasza spra­
wozdanie szczegółowe z poddania się karlistom miasta 
Berga przypisując zdradzie komendanta Morales całą 
winę za wzięcie tego miasta. Pomienione pismo potwier­
dza także to, cośmy już dawnićj pisali, t. j. że wielu 
mieszkańców zostało zamordowanych przez Karlistów.

Z Petersburga dochodzi wiadomość, że .minister 
wojny jenerał Milutyn podał się do dymisyi i że w 
miejsce dotychczasowych okręgów wojennych utworzo­
ne być mają na wzór pruski korpusy.

.. * W dniu wczorajszym odbyło się plenarne po­
siedzenie Dyrekcyi Towarzystwa Oświaty 
ludowćj. Na posiedzeniu tóm pomiędzy innemi uchwa­
lono co do organizacyi, że odtąd okręg stanowić bę­
dzie powiat, w którym władzę sprawuje okręgowy 
wraz z mężami zaufania, z którymi tworzy razem ko­
mitet powiatowy. Temu zaś przysługuje prawo zwoły­
wania walnych zebrań okręgowych. Szczegółowa w tym 
wzglądzie instrukcya i regulamin wkrótce przy odpo- 
Wiednićj odezwie ogłoszone zostaną.

Dalśj mianowano sekretarzem Towarzystwa p. dr. 
Bielewicza, członka Dyrekcyi Oświaty ludowćj..

Wreszcie załatwiono sprawy bieżące, a mianowicie: 
Postanowiono ogłosić katalog przejrzanych dotąd dziełek 
ludowych przez Tow. poleconych; katalog ten, zawie­
rający przeszło sto kilkadziesiąt dziełek, dołączony bę­
dzie do wszystkich tutejszych politycznych pism polskich.

prośbę p/M. Jackowskiego, patrona kółek wło­
ściańskich, uchwalono przesłać na ręce jego dla kółek 
włościańskich 50 egzemp. dziełka p. Kar lińskiego 
ip hipotekach“ i tyleż egzemplarzy, uwieńczonego przez 
towarzystwo Oświaty Indowej dziełka „o Rolnictwie,“ 
gdy druk takowego ukończonym zostanie, co niebawem 
nastąpi; nadto uchwalono przesyłać za wskazaniem pa- 
"'ona kółek włościańskich biblioteczki tym przecież tyl- 

? kółkom, które same swemi środkami utworzyćby ich
nie mogły.

. * Rada nadzorcza banku włościańskiego odbyła 
Posiedzenie 6w dniu wczorajszym o godzinie 5 tćj wie- 
Czorem.

Pan hr. M. Kwilecki oświadczył, że wybór na 
Prezesa Rady Nadzorczćj przyjmuje. Następnie uchwa- 
°no zawezwać dyrekcyą banku, ażeby:

1. podała projekt do instrukcyi dla dyrekcyi;
2. projekt szczegółowego programu interesu;
3. plan organizacyi, oraz aby ...
4. zajęła się w bieżącym kwartale ściągnieniem łl 

raty na akcye.

Wisdomdśoi urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza prawo z dnia 5 kwietnia r. b. 

dotycząc© zmiany artykułów 15 i 18 konstytucyi z dnia 
31 stycznia 1860.

Korespondencye Dziennika Pozn.

się poważyć chcieli skalać jakimkolwiekbądź sposobem 
te miejsca. I strach .ten nie jest bez podstawy. Blizko 
500 lat temu skały owe spełniły były już raz w. okru­
tny sposób swoją groźbę — niosąc śmierć i zniszcze­
nie w szeregi Austryaków, którzy miejsca te podbić 
chcieli. Ciekawych tego strasznego dramatu odsyłam 
do Mullera i innych historyków, tu tylko powiem że 
na uczczenie pamięci tych, co w obronie ognisk do­
mowych polegli, od 1388 r. odbywa się corocznie wiel- 
ka procesya z Glarua do Niifels, wioski położonej u 
ujścia wąwozu. Tłumy przystają przy każdym z 1.3 
kamieni pamiątkowych, które znaczą miejsca gdzie naj­
zaciętsza odbywała się walka, i modlą się tu za pole­
głych. Niedaleko Nafels leżą jeszcze omszone i w zie­
mię na poły wrosłe owe ogromne skał odłomy, które 
w stanowczćj chwili 30 Schwytzerów, spieszących Gla- 
reńczykom na pomoc, z gór na głowy Austryaków 
spuścili. Dziś bawią się na nich dzieci wiejskie, ska- 
cząc jak górskie koziołki...

W Nafels kończy się obchód solennem nabożeń­
stwem, które poprzedza kazanie pod gołem niebem, 
głoszone na przemian przez pastora i księdza katolic­
kiego z Weesen. Tego roku przypadała kolej na tego 
ostatniego. Wrażenie, jakie sprawił na calem licznem 
zgromadzeniu było niesłychanie podniosłe.

Przybyliśmy z zacnym ks. Hajduckim do Na­
fels z Weesen, właśnie gdy na mównicy starzec jakiś 
drżącym głosem czytał z pergaminów postanowienie 
Glareńczyków obchodzenia uroczystą procesyą dnia te­
go pamiętnego. Wyliczył potćm także imiona pole­
głych i wezwał do modlitwy. Głowy kilkutysiącznego 
tłumu pochyliły się pokornie, cisza zapanowała —- na­
wet góry modlić się zdawały. Po starcu zajął miejsce 
na mównicy ks. Rickli, ubrany, w komżę i stułę.. 
W zgromadzeniu jak makiem posiał. Wszyscy byli 
ciekawi słyszeć księdza katolickiego każącego tłumom 
złożonym z różnych wyznawców. Spodziewano, się 
gromów, itd. i zawiedziono się nie pomału. Ks. Rickli 
jest bezspornie wyższym człowiekiem, pojął swoje sta­
nowisko i godnie mu odpowiedział. „Gdzie jest duch 
boży, tam jest i wolność!“ Takim było motto jego 
pod każdym względem znakomitćj mowy. Na począ­
tku zaraz zastanawiając się nad ist niej ącemi. formami 
rządu przyszedł do wniosku, że tylko republika słusz­
nie może dla siebie windykować miano wolnego pań­
stwa... Podstawami zaś wolnego państwa nazwał: 
pobożność i religijność, wykształcenie w. jak najobszer- 
niejszćm tego słowa znaczeniu, pracowitość i toleran-

Zurych, 5 kwietnia.
(Co dobrego przyniesie wiosna Szwajcaryi? — Spór władzy 
świeckiśj z kościelną. — Doroczna procesya z Glarus. do Nafels.

— Piękna przemowa ks. katolickiego Bickli.)
(sk.) Na tutejszych górach zima jeszcze ciągle 

króluje; na dolinach za to ożywcze tchnienie wiosny 
wywołało już jakby czarodaiejskiem zaklęciem zwykłe 
cuda i czary. Pierś pełna tćj nie dającćj się bliżej o- 
kreślić rozkoszy, którą wiosenne zefiry na skrzydłach 
przynoszą, rwie się do nowego życia i do świeżych tę­
skni czynów, jakby pragnęła obdarzyć wszelkie stworze­
nie owćm szcżęściem, którćm sama chwilami oddycha.

Jakim będzie rezultat tego wiosennego pochopu 
do działalności w Szwajcaryi, trudno z pewnością prze­
powiedzieć. Wszakże nie brak danych do prawdopo­
dobnych kombinacyi w dwóch kwestyach, któremi gło­
wnie — można powiedzieć wyłącznie — zajęte.są tu­
tejsze umysły. Mam tu na myśli sprawę rewizyi ustaw 
zasadniczych i spór kościelno-państwowy. W pierwszćj 
kwestyi wiele mówi za tern, że przegrana zeszłego,roku 
kampania powetowaną zostanie przez rewizyonistów w 
jesieni bieżącego roku. Część przeciwników popchniętą 
do opozycyi bądź patryotyzmem bądź innemi wzglę­
dami pozyskają partyzanci zmiany odpowiedniemi ■ 
ustępstwami — część jakaś da się namówić ule­
gając presyi opinii publicznej; nad resztą, nie zbyt 
liczną przejdą do porządku dziennego jako nad mniej­
szością. Tak przynajmnićj każą się domyślać wszelkie 
odbyte dotąd zjazdy i zebrania rewizyonistów agitują­
cych ciągle na korzyść swoich projektów, podczas gdy 
obóz przeciwny z zanadto różnorodnych złożony ży­
wiołów, aby do wspólnego mógł wystąpić działania, 
spoczywa bezczynnie na zdobytych rok właśnie temu 
laurach.

Druga kwestya w obecnćj chwili najważniejsza 
rozwiązaną będzie wedle wszelkiego prawdopodobień 
stwa także w myśl większości tutejszćj, tj. na korzyść 
gminy. Streszczam opinią jaka obecnie tutaj panuje. 
Otóż według nićj walka ta wszczęła się w kantonach mię- 
szanych, w których ludność katolicka nie jest przeto tak 
żarliwą jak w kantonach jednolitych, tak zwanych ar- 
cykatolickich. Potćm rządy walczących kantonów do­
wodzą swych praw i wymagań z dokumentami i ugo­
dami/ przez Stolicę apostolską podpisanemi w ręku, 
co im wiele pomaga do pozyskania poparcia nawet u 
katolików. Wreszcie a to najważniejsza, wszystko, w 
czćmkolwiek władza kościelna uszczuploną zos.taje, spa­
da tu na gminy, na ogół, nie zaś na rźąd, • jak to się 
gdzieindzićj dzieje — czyli innemi słowy, o ile traci 
tu na władzy kościół, o tyle na nićj. zyskuje każda 
pojedyńcza gmina. Ludność też katolicka nie patrzy 
tu na walkę tę jako na prześladowanie religijne,. lecz 
po prostu jako na spór władzy świeckiśj. z kościelną 
i w znacznej części zachowuje się biernie. W obec 
usposobienia podobnego nie zdaje się, by władza ko 
ścielna zwyciężyła. Nie tai też tego przed sobą, jak 
powszechnie utrzymują, i same duchowieństwo a choć 
walczy wytrwale z taktem i godnością, nie jest od u- 
stępstw tak dalekiem, jakby z pierwszego pozoru zda­
wać się mogło. Wyliczają wiele objawów świad­
czących dowodnie, iż uwzględniając miejscowe oko­
liczności możnaby otrzymać rozkaz do zawarcia roz- 
sądnćj ugody. I są tacy co mniemają, iż prędzśj 
czy późnićj do nićj przyjdzie. Rząd z pewno­
ścią stawiać jćj nie będzie nie przebytych przeszkód. 
Dla wielu przynajmniej byłoby rzeczą zupełnie niewy­
tłumaczoną, żeby się ta walka miała skończyć bratnićj 
krwi przelewem, jak to niektóre dzienniki tutejsze u- 
trzymują. Czasy Sonderbundu, którego marę owe pi­
sma ciągle wywołują minęły bezpowrotnie. Związek 
szwajcarski nie osłabł, lecz wzmocnił się znacznie z 
zbiegiem lat upłynionych a i duch czasu nie po temu. 
Byłem w tych dniach na uroczystości narodowej ob- 
chodzonćj corocznie wspólnie przez katolików i prote­
stantów na granicy kantonu Glareńskiego i St.Galleńskie 
go. Wrażenia wyniesione z tego wzniosłego obchodu 
bardziej mnie tylko utwierdziły jeszcze w zdaniu po- 
wyższćm. Ale sądźcie sami.

Jadąc koleją żelazną do Ragat.z, przybywa się do 
stacyi Weesen położonej nad jeziorem Wallenstadt, 
znanóm z burzliwości i głębokości. Na prawo.ku Gla- 
rus ciągnie się dolina wzdłuż rzeki Linth zasiana bo- 
gatemi wioskami, zaopatrującemi Turcyą w wyroby 
bawełniane. Lecz źle nazwałem owo koryto rzeki, 
którćj burzliwe usposobienie tamami kosztownemi po­
wściągnąć się starano, mianem doliny. . Jest. to raczej 
wawoz niebotycznemi górami ściśnięty i mający jeden 
tylko otwór: na jezioro. Wzdłuż prawćj strony 
sterczą kilka tysięcy stóp wysokie skały pionowo ku 
niebu.” Strach jakiś przejmuje człowieka, wchodeącego 
po raz pierwszy do tego wąwozu. Groźne skały z roz- 
czochranemi szczyty tak zazdrośnie, go strzegą, że wi­
dzisz prawie ich gotowość zawalenia drogę tym, coby

cyą! Każdej z nich poświęcił naturalnie długi ustęp 
mowy; cytował pismo św. i pisarzy świeckich, i tyle 
słów pojednawczych, słów prawdziwćj miłości chrześci- 
ańskićj umiał wpleść w swoje kazanie, że zbudował 
wszystkich. Szczególnie końcowy ustęp o tolerancyi 
nacechowany był podniosłością.

Proszę mi teraz powiedzieć, czy można przypuścić, 
aby wobec tylu wspólnych wspomnień, obchodzonych 
uroczyście przez dwa obozy w całćj Szwajcaryi, w o- 
bec tylu pobudek popychających ciągle do braterskićj 
miłości i zgody, wobec takiego wewnętrznego nastroju 
wielkićj części niższego duchowieństwa katolickiego, 
którego próbkę dałem wam poznać w ks. Ricklim, 
spór obecny miał potrwać długo, albo zakończył się 
krwawemi rozterkami?

cenią, do którego był powołany, odznaczał się odwagą 
niepospolitą i sercem szlachetnćm, nie szczędząc krwi 
i życia, dzieląc się groszem ostatnim i ostatnim niemal 
kawałkiem chleba w potrzebie!

Skoro na koniec wyśledzono cichego pracownika i 
miecz Murawiewa sięgał już jego głowy, Hajdukiewicz 
pomny na obowiązki ojca względem rodziny, zmuszony 
był szukać schronienia w obczyźnie. Przybył do 
Szwecyi, a znalazłszy w tym kraju zacne i gościnne 
przyjęcie — z energią szukał zajęcia i pracy — na­
uczył się krajowego języka i po krótkim czasie, tutaj 
w Sztokholmie za pomocą szlachetnych przyjaciół Pol­
ski otrzymał posadę nauczyciela przy rządowej szkole 
rzemieślniczćj (Sklójdskola), na którćm to stanowi­
sku przez siedem lat wytrwale pracował. Sumiennie 
i szlachetnie Wypełniając swe obowiązki, zjednał sobie 
zaufanie ogólne — miłość uczniów i uznanie swych 
przełożonych — jednćm słowem szacunek ii przyjaźń 
ludzką.

Szczupły dochód posady nie wystarczał na chleb 
powszedni dla tej tułaczój rodziny i ciężkie to były 
nieraz chwile, aleje przetrwał mężnie; nie skarżąc się, 
nie upadając na duchu, nosił krzyż tułaczy z wiarą w 
Boga i z hartem prawdziwego Litwina.

Niedostatek, a więcćj jeszcze tęsknota za krajem 
przyspieszyły zgon poczciwego człowieka. Zmęczony 
życiem, opatrzony sakramentami, zasnął w pokoju, a 
przy jego mogile została wdowa z trojgiem sierót, któ­
rym nie był już w stanie zabezpieczyć przyszłości. 
Dnia 9 marca ubogą trumnę odprowadziła garstka ro­
daków. Złożyliśmy zwłoki brata wygnańca na tutaj- 
szym cmentarzu katolickim obok dwojga dzieci, które 
przed kilku laty pochował.

Do orszaku żałobnego przyłączył się pułkownik 
Wetersted, jako zastępca majora A. Biórkmana 
szefa zakładu w którym nieboszczyk pracował, oraz 
profesor szkoły, sekretarz królewski Pauli i bibliote­
karz miejscowy Pasch. Służba szkolna, tak zwani 
Wachmastere z własnego popędu ofiarowali swą 
pomoc i asystencyą z rozczulającćm prawdziwie współ­
czuciem.

Poważna to i smutna była zaiste chwila; na 
każdćm oku świeciła łza tęsknćj żałoby i drżące się z 
każdćj piersi wyrywało westchnienie z tćm złowrogiem 
wspomnieniem tułaczćm, że za morzem są strzechy, 
kościoły i cmentarze nasze — a nam na trumnę i gar­
ści ziemi ojczystej nie stanie! — A nad tą trumną, 
płacz drobnćj dziatwy z którćj najstarsze sześcioletnie 
pachole, dopełniało bolesnego obrazu ciernistej doli tu­
łaczój !

Nazajutrz dnia 10 marca zacny nasz proboszcz 
Bernard odprawił w tutejszym katolickim kościele 
mszą św., chór dobrany w całym komplecie mu asys­
tował; wszyscy rodacy oraz i przyjaciele zmarłego byli 
obecni i gorącą modlitwą ostatnią dając posługę — 
łzą i westchnieniem pożegnaliśmy brata i przyjaciela.

NIEMCY.
* Berlin, 7 kwietnia. Z wielką radością zapi­

suje dzisiaj N. Al Ig. Z tg. ostatnią uchwałę Izby pa­
nów, znoszącą komisyą do projektów kościelno-polity- 
cznych i przekazującą obrady nad wszystkiemi czterema 
prawami plenum Izby. To tćż nie ulega już żadnćj 
wątpliwości — tak pisze pomieniony organ księcia Bi­
smarcka dalej — że zaraz w pierwszych dniach po 
zebraniu się na nowo Izby, projekta te przyjętemixbędą 
i przez Izbę wyższą i przejdą niebawem w życie. Ze 
Izba panów dość znaczną większością głosów przyjęła 
odnośny wniosek posła Bernutha, przyczyniło się nie 
mało ukazanie niemieckiego kanclerza na posiedzeniu 
Izby i poparcie z jego strony postawionego wniosku. 
Ukazanie się, a więcćj jeszcze przemówienie tćj ubó- 
stwianćj przez całe Niemcy z małemi tylko wyjątkami 
osobistości, wywiera zawsze taki wpływ na postępo­
wych i wrzekomo samodzielnie myślących Niemców, 
że idą za jćj głosem i wolą, jak żołnierz za danym 
rozkazem dowódzcy. Za to mnićj szczęśliwą jest dzi- 

1 siaj National Z tg., która na czele swych łamów 
donosi, że ministeryalne konfereneye w sprawie reor- 
ganizacyi niemieckich sądów, mającćj doprowadzić do 
jednolitości na polu prawodawstwa w całych Niemczech, 
nie powiodły się tak jak sobie tego życzono. Przeciw 
utworzeniu najwyższego trybunału dla całych Niemiec 
głosowała Saksonia, Bawarya i Wyrtenbergia. Nat.
Z tg. żywi przecież nadzieję, że opozycya ta nie potrwa 
zbyt długo, bo prędzćj czy późnićj musi w całych 
Niemczech zapanować jednolitość w machinie państwo- 
wćj i położyć kamień węgielny pod budowę jednego, 
potężnego niemieckiego państwa.

Izba panów przyjęła na jednćm z ostatnich posie­
dzeń zmianę artykułów 15 i 18 konstytucyi i Staatz- 
anzeiger ogłasza już w dniu dzisiejszym odnośne 
prawo z podpisem króla i całego ministerstwa. Prawo 
to brzmi:

„My Wilhelm z Bożćj łaski i t. d. 
stanowimy zgodnie z uchwalą Izb obudwóch, co nastę­
puje: Jedyny artykuł. Artykuły 15 i 18 konstytucyi 
znoszą się. W ich miejsce obowiązują następujące 
przepisy: Artykuł 15. Protestancki i rzymsko-katoli­
cki kościół, jako i każde inne stowarzyszenie religijne 
rządzi się samodzielnie, podlega przecież prawem prze­
pisanemu nadzorowi państwa.

W tym samym stosunku pozostaje każde stowa­
rzyszenie religijne w posiadaniu i używaniu swych za­
kładów kształcących, dobroczynnych, szpitali i fundu­
szów.

Artykuł 18. Prawo mianowania, prezentowania 
wyboru i zatwierdzania w urzędach duchownych, o il

Sztokholm, 8 kwietnia.
(fi Józef Alfons Hajdukiewicz.)

(s^,) Nie ma zdaje się w świecie całym zakątka 
ziemi, na którymby nie było tułacza polskiego — łzy 
i biedy naszćj. . r

I Szwecya gościnnie przyjęła wychodźców polskich 
drużynę, przytuliła poczciwie sieroty, którym wydarto 
matkę, i podzieliła się z niemi chlebem. powszednim.
__ Zyją tu bracia nasi wśród wolnego i szlachetnego
narodu ; wywdzięczają się przybranej czasowo ojczyźnie 
pracą cichą. Pracą i poczciwćm, pełnóm godności 
postępowaniem, garstka tutajszych Polaków zjednała 
też sobie w Szwecyi szacunek i poważanie.

Praca najskuteczniejszą jest dla zbolałego serca 
podporą; — praca jest rzeczywistą miłością ojczyzny., 
—• praca jedynie utrzymać jest zdolna równowagę, i 
godność człowieka, który burzami gnany ciernistą idzie 
życia koleją!

Zrozumieli to nasi rodacy w Szwecyi.. Nie liczne 
grono wychodźców zamieszkało w tćj stronie, ale każdy 
się wziął do pracy, w nićj szuka podpory i dorabia 
się stanowiska, jednając sobie i narodowi, którego się 
czuje przedstawicielem, szacunek i poważanie.

Dzisiaj to po raz pierwszy wśród tćj tułaczój dru­
żyny usypaliśmy tu na szwedzkićj ziemi polskiego 
brata mogiłę. Dnia 5 marca r. b. w Sztokholmie za­
mknął strudzone powieki Józef Alfons Hajdukie- 
wicz, którego zacna dusza i prawość charakteru na­
kazują nam, wpisać do naszćj księgi żałobnćj pośmier­
tne słowo wspomnienia. Urodzony w województwie 
Kowieńskiem roku 1831 ciche i spokojne, pędził życie 
w domomćj swojćj zagrodzie. Nieszczęśliwe wstrzą- 
śnienia narodowe 1863 roku, wyparły go, jak tylu in­
nych, z pod strzechy ojcowćj, powołując na pole tej 
rozpaczliwćj walki, która nas krwią, i łzami zalała. 
Wytrwał mężnie na stanowisku żołnierza aż do nie­
szczęśliwej bitwy pod Szeszolami. Z wytrąconym 
orężem nie upadł na duchu i do ostatniej chwili słu­
żył krajowi wiernie z zaparciem się siebie samego. 
Powierzono mu zadanie trudne i niebezpieczne w cza­
sach najokropniejszego ucisku; był on bowiem zajęty 
przeprowadzaniem ściganych i uchodzących za granicę 
rodaków. Nie jeden z braci tułaczy zawdzięcza mu 
ocalenie życia i wolności, nie jeden z nich westchnie 
dzisiaj boleśnie, gdy go ta wieść żałobna doleci.

Hajdukiewicz równie na polu bitwy jak na 
stokroć niebezpieczniejszćm stanowisku cichego-poświę-



ono przysługuje państwu i nie polega na patronacie 
lub innym jakim tytule, znosi się.

Powyższe rozporządzenie nie dotyczy obsadzania 
urzędów duchownych w wojsku i przy publicznych 
zakładach.

Prawo normuje wreszcie atrybucye państwa przy 
wykształceniu, obsadzaniu w urzędach i oddalaniu z 
urzędów duchownych i sług kościelnych, i ustanawia 
granice dyscyplinarnej władzy kościelnój.

Co niniejszem własnoręcznym podpisem i królew­
ska pieczęcią stwierdzamy.

Dân w Berlinie 5 kwietnia 1873.
podp. Wilhelm, 

hr. Roon. ks. Bismarck i t. d.“
Rząd miał wedle Kreuz-Ztg. przesłać wszyst­

kim katolickim biskupom projekt do prawa o tworze­
niu gmin kościelnych i dozorów kościelnych katolickich, 
do zdania opinii w tym względzie.

Jak ten sam dziennik donosi, przedłożył już poseł 
dr. Vôlk parlamentowi projekt o obowiązkowych ślu­
bach cywilnych. Projekt ten podpisało wielu członków 
parlamentu.

Komisya skarbowa Izby panów zgodziła się na 
odrzucenie wniosku uchwalonego w Izbie deputowa­
nych żądającego zniesienia opłaty stemplowéj od dzien­
ników i kalendarzy.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 5 kwietnia. Sankcionowanie refor­

my wyborczój odebrało równowagę nawet tym dzien­
nikom wiedeńskim, które kierowały się czasami rozwa­
gą i umiarkowaniem. W artykułach wstępnych, z ja- 
kiemi przy tćj sposobności debiutuje cała prasa wier- 
no-konstytucyjna począwszy od organów pierwszorzę­
dnych a skończywszy na nędznych świstkach, redago­
wanych przez tak zwanych „Revolwerjournalistôw,“ 
przebija się buta niemiecka, pyszalstwo dające nam 
najlepszą miarę tego coby było, gdyby udało się Niem­
com zagarnąć w swe ręce całą władzę i nie obliczać 
się z najwyższćmi kołami, w których nieprzestają ży­
wić pewnych sympatyi dla Galicyi. Podnosząc okrzyk 
tryumfu wzywają dzienniki wiedeńskie zarazem do 
walki wyborczćj i przypominają stronnictwu narodo- 
wo-niemieckiemu, iż ta reforma wyborcza jest dopiero 
pierwszym krokiem do owćj reformy wyborczćj jaką 
ciągle winno mieć na oku stronnictwo niemieckie. Z je­
dzeniem widocznie przychodzi Niemcom apetyt, skoro 
sankcionowana co dopiero ustawa ma być tylko prolo­
giem do dalszych reform na polu wyborczćm.

Z dzienników przemawiających w ten sposób naj- 
więcćj jeszcze zdradza umiarkowania Tagespresse, 
która nieodmawiając znaczenia reformie nadmienia, iż 
konstytucya dopiero po załatwieniu sprawy galicyjskićj 
spocznie na trwałych podstawach.

Przedwczoraj obie obradzały Izby. W Izbie wyż­
szej był na dziennym porządku budżet, który uchwa­
lonym tu został w formie przyjętćj przez Izbę niższą. 
Izba deputowanych odbyła przedwczoraj ostatnie posie­
dzenie i odroczyła się do 21 b. m.

Komisye i podkomisye z delegacyi węgierskiej spie­
szą się z powierzonemi im pracami; myślą przewodnią 
w obradach ich jest oszczędność, a to oszczędność we 
wszystkich kich kierunkach. Obcinają gdzie się tylko 
da cośkolwiek obciąć i oszczędzić. Wczoraj na wspól- 
nćj konferencyi komisyi tćjże delegacyi odrzucono wnio­
sek względem podwyższenia płacy urzędników wspól­
nych monarchii, uchwalając atoli zeszłoroczne dodatki 
na drożyznę począwszy od 5ćj klasy dyet w górę. Pod- 
komisya zaś wojskowa obcięła na wczorajszćm posie­
dzeniu w wydatkach zwyczajnych ministerstwa wojny 
1.155,000 złr. w wydatkach zaś nadzwyczajnych 220,000 
złr. Wczoraj obradowała także węgierska komisya dla 
spraw zagranicznych. Przewodniczącemu hr. Szacheno- 
wi i referentowi Szógenyemu powierzono wypracowa­
nie ogólnego sprawozdania komisyi, które przedłożonćm 
zostanie już w poniedziałek pełnćj delegacyi. Na ten 
dzień zapowiedziano również przybycie ministra spraw 
zagranicznych hr. Andrassego, który przedłożyć ma 
delegacyom węgierskim wraz z expose księgę czer­
woną.

Pesti Naplo donosi, że księga czerwona 
składać się będzie z trzech działów; pierwszy obejmie 
korespondencye dotyczące kwestyi Lauriońskićj, drugi 
sprawozdania poselstwa perskiego, trzeci zaś depesze, 
jakie zamieniono z rządem francuzkim w sprawie tra­
ktatu handlowego. Hr. Andrassy będzie miał sposo­
bność określić przytćm swe stanowisko do kuryi pa- 
piezkićj, jak bowiem donoszą, zamyśla w poniedziałek 
postawić biskup Haynald na porządek dzienny sprawę 
rzymską.

Dotąd nie obradowała jeszcze węgierska komisya 
finansowa. Sprawozdanie takowej ma być jak słychać 
nie tyle suchem zestawieniem pojedyńczych cyfr, ile 
ostrą krytyką dotychczasowćj działalności najwyższćj 
Izby obrachunkowćj.

F R A N C Y A.
* Paryż, 4 kwietnia. Na porządku dziennym całćj 

prasy francuzkićj bez wyjątku, jest złożenie marszał- 
kowskićj laski przez p. Grévy. Wszystkie dzienniki za­
mieszczają od dni kilku w swych łamach długie arty­
kuły o całćm ważnćm tćm zajściu i godzą się prawie 
na jedno, że ustąpienie p. Grévy przypisać jedynie na­
leży intrygom prawicy. Organ p. Gambetty Répu­
blique Française oświadcza, iż pozostanie nadal p. 
Grévy na zajmowanćm dotąd stanowisku okazało się 
nie tylko niemożebućm, ale i nieprowadzącćm do nicze-

fo, pojednanie stronnictw stało się obecnie niepodo- 
ném, a otwartéj walki rozpoczętćj obecnie pomiędzy 

rojalistami a republikanami nie mógł kusić się zaże­
gnać nawet i marszałek Grévy. Marszałek Grévy zło­
żył swój urząd —tak pisze République Français 
— i stanie z zezwoleniem p. Gambetty na czele repu­
blikańskiego stronnictwa.

Na dzisiejszém posiedzeniu Zgromadzenia narodo­
wego wybrano marszałkiem Izby p. Buftet 304 głosa­
mi, p. Martel otrzymał tylko 285 głosów. Nowy mar­
szałek wersalskiéj Izby p. Buffet jest kandydatem pra­
wicy, podczas gdy p. Martel postawiony był przez le­
wicę. Rezultat ten głosowania zadziwił wszystkich nie 
pomału i wprawił prezydenta w niemały ambaras, a 
stronnictwo radykalne zaczyna już pomawiać go o zdra­
dę i potajemne knowanie z Orleanami. Są to natural­
nie same tylko przypuszczenia, ale zawsze niekorzystnie 
wpływające na i tak już trudne położenie rządu i za­
palające do coraz zaciętszych walk stronniczych. Jeżeli 
zaś można dać wiarę doniesieniom dzienników, że mar­
szałek Grévy dla tego tylko usunął się z prezydyalne- 
go krzesła Izby, iż podejrzywając p. Thiersa o spiski 
z prawicą mające w rezultacie doprowadzić do zama­
chu stanu, chciał stanąć na czele republikańskiego 
stronnictwa i z całą energią i wszelkiemi siłami nie

dopuścić do obalenia rzeczypospolitćj, to dzisiaj ta nic 
dobrego nie wróżąca sytuacya może się zamienić nie­
bawem na bardzo nawet groźną. Jak dobrze po­
informowane zwykle dzienniki donoszą, miał p. Grćvy 
w- rozmowie swój z prezydentem dać mu poznać, iż 
wie dobrze o tćm, że jenerałowie francuzcy czekają tyl­
ko na ustąpienie ostatniego niemieckiego żołnierza z 
ziemi francuzkićj i przystąpią zaraz do akcyi mającej 
przynieść w rezultacie obalenie rzeczypospolitćj a przy­
wrócenie monarchii. Zamiary te nie są tajne prezyden­
towi wedle doniesień dziennikarskich, a nic on nie czyni, 
aby nie dopuścić ich urzeczywistnienia, ale owszem 
zdaje się je popierać.

Zapisujemy obecnie sam fakt tylko, nie dając mu 
ani zupełnćj wiary, ani przypisując chwilowo wielkie­
go znaczenia, a zwłaszcza, że p. Thiers zaprzyjaźnio­
nym jest nie od dzisiaj z p. Grevy i muszą ich obóch 
łączyć również i polityczne przekonania. Zresztą i do­
tychczasowe postępowanie prezydenta rzeczypospolitćj 
francuzkićj nie dało ani razu ani pozoru nawet, że je­
go zachowawcza rzeczpospolita jest tylko płaszczykiem, 
pod którym kryje się przyszła monarchia. Co więcćj, 
już to samo, że wybór kandydata prawicy na marszał­
ka Izby, dotknął bardzo p. Thiersa wedle doniesień 
pewnych dzienników, mówi wiele w jego obronie, tak 
że przypuszczać nawet należy, iż li tylko wybór p. 
Buffet marszałkiem Zgromadzenia mógł rzucić na pre­
zydenta tak ciężkie podejrzenie. Jak wielkie zamięsza- 
nie i wzburzenie musiało powstać w Izbie na dzisiej- 
szćm posiedzeniu, skoro liczone głosy okazywały więk­
szość na stronę p. Buffet, już i z tego poznać można, 
iż stojącą na porządku dziennnym sprawę Lugduńską 
musiano odroczyć, bo żaden mówca wśród zgiełku nie 
mógł przyjść do słowa. To tćż przebieg dzisiejszego 
posiedzenia, prócz wyboru nowego marszałka, nie do­
prowadził do żadnćj prawie uchwały.

SERBIA.
* Białogród, 5 kwietnia. Serbia ciężką wczo­

raj dotkniętą została stratą. Jeden z najdzielniejszych 
jćj synów, znanych patryotów jenerał i prezes ga­
binetu Mil i n oj Petrowicz Błazna vai umarł 
dnia 4 b. m. w Belgradzie. Blaznavai urodził się r. 
1826. Mając lat 17 wstąpił do wojska serbskiego, 
gdzie w latach pięciu służby dobił się już rangi kapi- 
tańskićj. Dwudziestodwu letni atoli kapitan widząc, że 
w ojczyźnie niepodobna mu nabyć wyższego wykształ­
cenia, udał się do Berlina, zkąd jednakże zmuszonym 
był wypadkami rewolucyjnemi, jakich widownią była 
dzisiejsza stolica niemiecka r. 1848, podążyć do Wie­
dnia. Tutaj poznał księcia Michała Obrenowicza. 
Związany węzłem ścisłćj przyjaźni z jenerałem serb­
skim Knizaninem udał się z nim do Węgier i wziął 
udział w kampanii węgierskićj, po którćj ukończeniu 
widzimy go uczęszczającego do szkoły artyleryi i in- 
żynieryi w Metz. Wykształciwszy się tutaj należycie 
powrócił do Belgradu i wstąpił ponownie w stopniu 
podpułkownika w szeregi wojska serbskiego, uzyska­
wszy nominacyą na szefa oddziału wojskowego, zo­
stającego podówczas pod bezpośredniemi rozkazami mi­
nistra spraw wewnętrznych. Na nowem tćm stanowi­
sku działał Blaznavai bardzo wiele w kierunku pod­
niesienia armii serbskiej. Postępy nowoczesnej tech­
niki wojskowćj spowodowały go atoli r. 1853 do po­
dróży do Belgii, celem poznania i zbadania tam­
tejszych fabryk, które jak wiadomo do dziś dnia zaj­
mują w rzędzie fabryk wojskowych pierwsze w Europie 
miejsce. Wypadki, jakie w krotce po tćm zaszły w 
Serbii, zwłaszcza ucieczka księcia Karadżordżewi- 
wicza powołały Blaznawaia na czoło wojska serbskie­
go, za pomocą którego zapewnił Zgromadzeniu na­
rodowemu niezależność. W czasie rządów sta­
rego księcia Mikołaja Obreonowicza usunął się 
Blaznavai z widowni politycznćj i dopiero po jego 
śmierci, powołany przez młodego księcia Michała 
powrócił do Białogrodu celem objęcia na nowo kiero­
wnictwa technicznego nad warsztatami wojskowemi w 
Kragujewaczu i reorganizacyą serbską artyleryi. W r. 
1865 przedsięwziął z polecenia księcia podróż po Wło­
szech, Francyi, Niemczech, Anglii, Belgii. Z powro­
tem mianowano go pułkownikiem i ministrem wojny 
i robót publicznych. W nowym tym charakterze zdzia­
łał Blaznavai bardzo wiele dla swój ojczyzny. W tym 
to okresie dokonaną została według najnowszego sy­
stemu zupełna organizacya wojska serbskiego i dzięki 
tćj to armii powiodło mu się w chwili zamordowania 
księcia Michała uchronić ojczyznę od strasznych na­
stępstw. W chwili najkrytyczniejszój objął Bla- 
znavai w swe dłonie ster rządu ogłaszając w for­
mie proklamacyi program polityczny, w którym 
zaproponował, aby przyszłym księciem Serbii ogło­
sić Milana Obrenowicza. Po proklamowaniu przez 
skupczyne Milana następcą zamordowanego Mi­
chała utworzono rejencyą, która w czasie małoletno- 
ści Milana sprawowała rządy kraju. Do rejencyi po­
wołanym został zaufaniem swych ziomków obok Risti- 
cza i Gawrzylowicza, także Blaznavai. Po dojściu do 
pełnoletności Milana mianowanym został Blaznavai je­
nerałem (ranga dotąd nieznana w wojsku serbskićm) 
i prezesem gabinetu i na tćm to stanowisku zaskoczyła 
go śmierć przedwczesna. Żal po nim ogólny, a pamięć 
jego długo żyć będzie w narodzie serbskim, który nie- 
zapomni co winien Blaznavaiowi 1

Wiedeń, 7 kwietnia. Na posiedzeniu wy 
działu delegacyi węgierskiej dla spraw zagrani­
cznych oświadcza hr. Apdrassy na interpelacyą, 
że zadowalniające załatwienie kwestyi co do u- 
regulowania „Żelaznej bramy" na podstawie u- 
chwał londyńskiej konferencyi jest niedalekiem, 
na dalszą, zaś interpelacyą co do zniesienia au- 
slro-wggierskich poselstw u niemieckich państw 
średnich i ‘ małych szczególnie w Stuttgarcie i 
Dreźnie, odpowiada hr. Andrassy, że w zasadzie 
nie miałby nic przeciw temu. Ze względu je­
dnak na okoliczność, że rząd niemiecki sam 
pragnie utrzymać zagraniczne reprezentacye u 
państw związkowych i że wszystkie inne posel­
stwa u nich jeszcze istnieją, nie uważa, by za­
łatwienie tej kwestyi było na czasie.

Wersal, 7 kwietnia. Zgromadzenie narodo­
we uchwaliło dla miasta Paryża 140 milionów 
wynagrodzenia, a sumę wynagrodzenia dla oku­
powanych prowincyi podwyższyło do 120 mi­
lionów.

Londyn, 7 kwietnia. Izba niższa. Kanclerz 
skarbu podaje resume co do preliminarza bud­
żetowego na r. 1873/74. Wedle tego wynosi 
przewyżka roku poprzedniego 5,894,770, dochód 
za 1873/74 r. 76,617,000, rozchód 71,881,000, 
tak że przewyżka etatowa wynosi 4,736,000. 
Z niej ma być zapłaconą jedna połowa wyna­
grodzeń w sprawie okrętu „Alabama," druga 
połowa pokrytą emitowanemi bonami skarbowe- 
mi. P. Lowe proponuje dalej zniżenie cła wcho- 
dowego od cukru o połowę od dnia 8 maja, 
podatku dochodowego o jeden penny i zniesie­
nie podatku od męzkich sług hotelowych. Po 
przyjęciu tego zniżenia pozostaje jeszcze prze­
wyżka 291,000.

Praga, 8 kwietnia. Wyższy sąd krajowy u- 
znał pp. Skrejszowskiego i Ruzickę za winnych 
oszustwa i skazał pierwszego na 18, drugiego 
na 13 miesięcy ciężkiego więzienia.

Wystawa Wiedeńska.

Ostatnie telegramy.
(ż biura Wolffa.)

W dniach ostatnich rozeszła się pogłoska, że wy­
stawa wiedeńska zostanie późnićj, niż to było w pro­
gramie otwartą. Na zapytanie wysłane w tćj mie­
rze do dyrekcyi wystawy odpowiedziano, że pod wzglę­
dem terminów nic się nie zmieniło, że najdalej do 15 
kwietnia mają być wszystkie przedmioty do Wiednia 
wysłane i że tylko wyjątkowo, za osobnćm podaniem 
z powodu nadzwyczajnych okoliczności będą mogły 
jeszcze do 20 kwietnia dotyczące przedmioty być przy- 
jętemi.

Pod względem ustawienia przedmiotów zaradziła 
jeneralna dyrekeya już wszystko co potrzeba, wystawcy 
zatem, którzy nie mają szaf lub sami ustawianiem swo­
ich przedmiotów się nie zajmują, potrzebują tylko na 
konsygnacyach wkładanych do pak wyraźnie życzenia 
swoje w tćj mierze objawić.

Z wystawą połączone zostaną międzynarodowe zgro­
madzenia wszystkich stanów. I tak dnia 16. 17. 18. 
19. 20. 21 czerwca odbywać się będzie kongres wło­
ściański; dnia 19. 20. 21. 22. 23. 24 i kongres celem 
porozumienia się co do jednolitego numerowania wy­
robów tkackich; dnia 3. 4. 5. 6. 7. 8. sierpnia kongres 
nauczycieli i przewodników zakładów ociemniałych; 
dnia 3. 4. 5. sierpnia kongres międzynarodowy co do 
uregulowania sprawy patentów; dnia 11. 12. 13. i 14. 
sierp, międzynarodowy kongres dla spraw gospodar­
stwa krajowego; dnia 19 i 20 sierpnia kongres w spra­
wie lnu i przędzy; dnia 18. 19. .20. i 21. kongres mię­
dzynarodowy fabrykantów wyrobów tkackich, celem 
wyjaśnienia pytań co do tkactwa i farbierstwa; d. 24. 
25. 26. i 27. sierp, międzynarodowe zebranie górników i 
hutników. Od 24 września do 4 października odbędą 
się następujące kongresa: Kongres lekarzy, leśni­
czych i ekonomów, i kongres celem obmyślenia śro­
dków służących ku ochronie ptastwa.

Celem zapoznania cudzoziemców z muzykalnemi 
siłami Wiednia, urządza „stowarzyszenie przyjaciół mu­
zyki i konserwatoryum“ jako najdawniejsze stowarzy­
szenie muzyczne we Wiedniu wspołem z stowarzysze­
niem śpiewaków, towarzystwem filharmonijnćm (orkie­
stra teatru narodowego) tudzież za współudziałem pier­
wszorzędnych śpiewaków i artystów 2 wielkie koncerta 
w wielkićj sali konserwatoryum muzycznego. Koncerta 
te odbędą się 4 i 11 maja a w program takowych 
wchodzą utwory pierwszych mistrzów i kompozytorów 
wszystkich narodów. — Ci, coby pragnęli zapewnić 
sobie miejsce w tym koncercie, zechcą się zgłosić do 
kancelaryi „Musikvereinu“ (Lothringer Str.)

Teatra wiedeńskie przysposabiają się w różny sposób na 
przyjęcie licznych gości, każdy niemal z teatrów nowe 
przygotowuje sztuki odpowiednie międzynarodowemu 
gustowi. Między innemi nabył pan Januar dyrektor 
teatru Karóla najnowszy utwór Sardou p. t. „(Jncle 
Sam“, który nie był dotąd na żadnćj europejskiej przed­
stawiony scenie i po raz pierwszy w Europie na wie­
deńskich ukaże się deskach. Mówimy w Europie, bo 
na nowoyorgskićj scenie przedstawiają go od niejakiego 
czasu nie z szczególniejszćm atoli powodzeniem. Kry­
tyka nowoyorgska dość problematycznie odzywa się o 
najnowszym płodzie dramatycznym francuzkiego pi­
sarza.

Dyrektor Ren z przybył już z swćm towarzystwem 
do Wiednia i usadowił się w własnym budynku. Nie 
długo zjeżdża tamże znany cyrk Carrego, który zape­
wne zamyśla rywalizować „z nieporównanym“ Renzem. 
Buduje on tuż obok gmachu wystawy cyrk własny, 
który pomieści 4000 osób. Obok cyrku staną pomiesz­
kania tymczasowe dla 120 skoczków i stajnie na 100 
koni.

Austryackie ministerstwo handlu urządza wystawę 
austryackićj prasy peryodycznćj. — Urzędowa Wie­
ner Z tg. zamieszczać będzie urzędowe sprawozdania 
z wystawy międzynarodowćj w podobny zupełnie spo­
sób, jak to robił Moniteur francuzki r. 1867. Wia­
domość ta uspokoiła nieco te dzienniki, które udziele­
niem wyłącznego przywileju do zamieszczania urzędo­
wych sprawozdań N. fr. Pressie mocno uczuły się 
dotkniętemi i podniosły w skutek tego ogromny hałas 
przeciw dyrektorowi wystawy p. Schwarcowi, któ­
ry szczególniejsze swe predylekcye dla pomienionego 
dziennika posunął trochę za daleko, aby nie dotknąć 
tćm samćm reszty prasy.

Umyślne pociągi utrzymywać będą w czasie wy­
stawy nieustanną komunikacyą z Wiedniem. Między 
innemi pierwszy pociąg towarzyski wyjedzie ze Lwowa 
dnia 29 kwietnia z podróżnymi, którzy) będą chcieli 
być przy obchodzie uroczystości otwarfcia wystawy.

Cesarz niemiecki i rosyjski przybywają do Wiednia 
na wystawę między 1 a 5 czerwca. Obydwaj zamiesz­
kają w pałacu letnim Schónbrunskim, następca tronu 
zaś w pałacu letnim w Hetzdendorf. Z książąt niemie- 
ckićj krwi będzie przy otwarciu jedynie obecnym ks. 
Walii.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZHE.
* Poznali, 8 kwietnia. W czwartek 10 b. m. o 10 go­

dzinie rano toczyć się będzie proces przed tutejszą deputacyą 
sądową przeciw redakeyom: Dziennika Poznańskiego, 
Kurycra, Orędownika, nakiadcy Dziennika Poznań­
skiego dr. Dębińskiemu i kupcowi Klechta z Gostynia, 
w znanćj sprawie wiceprezesa tutejszój rejencyi p. Wegnerna.

— f Mała już liczba tych, co w r. 1831 pospieszyli na od­
głos ojczyzny do bratnich szeregów, znów się zmiejszyła. — 
Wczorajszego bowiem wieczora umarł po kilkoletnich ciężkich

cierpieniach obywatel tutejszy, właściciel księgarni 1 drukai 
Napoleon Kamieński. On to wspólnie z śp. Jędrzejem Mota’ 
czewskim założył istniejącą dotąd pod jego firmą księgarnia i dn? 
karnią i nie mało się przez to przyczynił do obudzenia ¿ank 
wego życia w naszem Księstwie. Prócz tego był zmarły reda' 
ktorem wychodzącego tu dawniój Dziennika domowe?’' 
a późniśj, aż do jćj upadku, Gazety W. Ks. Poznański«' 
go. Ograniczamy się na tćj wzmiance, pewni, że dokładni« « 
beznani z żywotem zmarłego zechcą szczegółowy podać życi« 
rys jego. ’ J

Już po napisaniu powyższych słów dochodzi nas smutna • 
bolesna wiadomość, że Nepomucen Niemojowski, dziedzic 
wnik w powiecie odolanowskim, oficer wojsk polskich z roku 
1831 umarł dnia dzisiejszego. Świętśj pamięci Nepomucen Ni« 
mojowski należał do szczerze i gorąco miłujących kraj obywa' 
teli i przy każdej, sposobności nie szczędził dla ogólnego dobra 
ani trudów ani ofiar pieniężnych. Dobry patryota, brał ś. « 
Nepomucen i w podeszłym już wioku czynny udział 
wszystkich organicznych pracach narodowych i nie opuścił ni. 
gdy, o ile mu pozwalało zdrowie, ani jednego zebrania w naro' 
dowych celach. Cześć pamięci obudwóch!

— ♦ Sprostowanie. W zmiance, umieszczonój we wczo. 
rajszym numerze Dziennika a dotyczącej popisu publiczne?«' 
w tutejszój Szkole realnój, stać powinno nazwisko „p. dr. Pol te“ 
w wierszu 3cim po wyrazach: „i prowincyonalnej rady szkólnói “ 
a wyjęte z wiersza 6go, dokąd przez pomyłkę wstawione zó- 
stało.

— * Pierwszy polski skład fortepianów i innych in. 
atramentów muzycznych otwartym dziś został w mieście naszém 
przy Wrocławskiej ulicy nr. 15 w dawniejszym hotelu Saskim 
przez pana Dmochowskiego, znanego w Księstwie naszéin 
strojmiatrza i fabrykanta fortepianów. O ile z pobieżnego prze. 
glądu składu p. Dmochowskiego przekonać się mogliśmy, zado- 
wolnić może wszelkie wymagania publiczności, której poleca- 
my gorąco nowy ten objaw naszego przemysłu.

.— * Dziś o godzinie 4 po południu położonym być m 
kamień węgielny pod budowę teatra polskiego.

.— * Dziś zebranie delegatów Towarzystw róiniczycb 
powiatowych celem narady, z Zarządem Towarzystwa Centralnego 
co do wykonania uchwał na walnóm zebraniu Towarzystwa tal 
padłych.

— * Jenerał komenderujący V korpusu p. Kirchbach 
udał się w piątek do Berlina.

— * Jak przy tutejszèm protestanekiem gimnazymj 
Fryderyka Wilhelma podwyższoną została i przy katolickiem 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny od Wielkiejnoey rb. oplata 
szkólna z 20 na 24 tal.

— * Czeladnik murarski spadł w piątek z II piętra no­
wego budującego na św. Marcinie pod No. 38 domu, nie uszko­
dziwszy się jednak, jak się zdawało, wcale.

— * Część grantu Silbersteina przy Półwiejskiój ulicy No. 
17 nabył kuśnierz p. Laudon za 6300 tal. a grunta przy Fryde- 
rychowskićj ulicy nr. 18 i 19 murarz p. Bbttcher.

— * Żwirówka łącząca drogę do dworca szczecińskiego 
prowadzącą ze starą żwirówką wrocławską zajętą znowu była 
w piątek wieczorem przez pociąg towarowy, który ani naprzód 
ani w tył się nie poruszał, przez prawie 20 minut, tak że wielka 
liczba wozów i powozów po obu stronach zatrzymać się musiała,

— * Wdowa Czajka, która u gospodarza Depki na Je- 
rzycach żyła na wymiarze, nie została wedle rezultatu odbytej 
sekcyi zamordowaną, jak z początku podejrzywano, lecz natu­
ralną umarła śmiercią.

— * Dnia 25 marca oświadczyli piśmiennie wszyscy ko­
mornicy Dom. Murowana Goślina chlebodawcy swemu, że 
dalej pracować nie będą, jeżeli zasługi ich w pieniędzach i zbo 
żu nie będą podwyższone. Chlebodawca przychylił się do tego 
żądania.

.— * Towarzystwo rolnicze bukowskiego powiatu nie 
rozwiązało się, o czém nie wątpiliśmy nigdy, ale owszem nadal 
rozwija swą czynność. Ostatnie posiedzenie odbyło się 6 b. m. 
Szczegóły tego posiedzenia podamy w jednym z następnych 
numerów.

— * Ks. Kruszka, administrator probostwa wieleńskiego, 
kiedy mu odebrano inspekcyą nad kat. szkołami swój parafii, a 
nawet zakazano udzielać w szkole miejseowój dzieciom religii, nie 
zastósował się do ostatniego zakazu, lecz dbały o dobro dusz 
powierzonój mu młodzieży szkólnój, zgromadzał ją po ukończe­
niu lekcyi szkóinych pomiędzy godziną 12 a 1 z południa w lo­
kalu szkólnym i wykładał jój religią św. To nie podobało się 
tak dalece tamtejszój władzy policyjnej, że w minioną środę i 
sobotę przybył do szkoły burmistrz, — zawiadujący zarazem 
policyą, osobiście i zamknął po skończonej nauce szkólnój lo­
kal, w którym ks. Kruszka udzielał dotąd nauki religii. W sku­
tek tego udał się z dziećmi do kościoła, gdzie dalszą prowadził 
naukę.

—- * Ks. lic. Choiński, proboszcz bydgoski, został po 
zniesieniu w dniu 20 z in. suspenzy, w dniu 5 b. m. rano o 10 
godzinie przez dyrygenta tamtejszego magistratu jaso patron» 
parafialnego kościoła, wprowadzony znowu w urzędowanie swoje.

— * Gazety Toruńskiej No. 70 zabrany został przez 
policyą. Powodem konfiskaty był zamieszczony w tym nume­
rze artykuł: „Co potrzebne a co konieczne.“

— * P. Władysław hr. Tarnowski, poeta i muzyk, o 
którego wystąpieniu koncertach w Florencyi donosiliśmy nieda­
wno, mianowany został członkiem kr. akademii Rafaela w Ur- 
bino we Włoszech.

— * Ks. Dziekana Widerę z Wieszowy naJGórnym Szlą- 
sku, wracającego z więzienia,- gdzie przesiedział trzy tygodnie 
za rozpowszechnianie pewnych broszur, przyjęli parafianie owa- 
cyą, P° której nastąpiła uroczystość kościelna zakończona śpie­
wem Te D e um.

— * Wychodztwo. Niewyczęrpnięty to temat, ztąd czg-. 
sto do niego się wraca. W okolicy Gniewu z początkiem maja 
około 70 ludzi opuścić ma kraj ojczysty, i to za pośrednictwem 
jednego tylko agenta hamburskiego. Ludzie ci, któremi agenci 
po prostu handlują, mają być odstawieni do Brazylii, gdzie 
wpadną w szpony tamtejszych handlarzy. Kazano im pozabie­
rać z. sobą siekiery i flinty, z czego wniosek, co ich tam czeka. 
Gdy im ktoś dbały o ich losy objaśnił brazylijskie stósunki 
klimatyczne i zapowiedział walki z Indyanami, wielu zaczęło 
się namyślać, i niejeden poświęci zaliczone już 5 czy 10 tal. za 
miejsce na okręcie i pozostanie w ojczyźnie. (Gaz. Torjuń.)

— * Chęć strejkowania u robotników wiejskich, ¡pi­
sze Gaz eta Toruńska, pojawia się także już w powiecie 
chojnickim. Właściciele zapobiegają temu przez podwyższenie 
zasług i przez inne ułatwienia. Gdy jednemu z właścicieli 
wskazywali robotnicy na „święte czasy“ robotników w Amery­
ce, podczas gdy tutaj prócz okrężnego (wieńcowe ,o) żadnćj 
nie mają zabawy, kazał zajechać kilku wozom i zawieźć ich. do 
bawiącego w Chojnicach cyrku jeźdźców hecarzy. Może i to 
cośkolwiek pomoże.

— * P. dr. Dietl, prezydent Krakowa, na prośbę wypra- 
wionój doń. deputucyi z łona rady miejskiej, cofnął swe poda­
nie o dymisyą z urzędu prezydenta m. Krakowa. Prawdopo­
dobnie tak samo postąpi p. wiceprezydent dr. Szlachtowski 
który również się podał do dymisyi.

— * P. Matejko bawi obecnie w Peszcie. W chwili przy­
jazdu z wielkiemi owacyami był przyjęty przez towarzystwo 
a/tystów węgierskich i zamieszkałych tamże Polaków.

— * J. I. Kraszewski drukuje w Bibliotece warszawskiej 
nową powieść historyczną p. t. Hrabina Kozel, w 2 zaś nu­
merze. pisma, w Brukseli’wychodzącego p. t. Art Universel 
mieści się artykuł jego o ruchu artystycznym Niemiec. Słusznie 
tóż z tego powodu jedno z pism warszawskich mówi, że Kra­
szewski życie całe jak jeden dzień pracą wypełnia. Ani je­
dnej chwili bezowocnie nie stracił — i zdawałoby się, patrząc 
na ogrom trudów., jakie podejmuje, że czas dla niego dwa razy 
wolniój upływa niż dla zwyczajnych śmiertelników a lata nie 
wywierają nad nim żadnój przemocy. A jednak człowiek ten 
jna dziś już 61 lat życia. Iluż pomiędzy nami liczymy starców, 
Którzy nawet jeszcze połowy tego wieku nie doścignęli!

— * Wojciech Swięcki, rzeźbiarz, umarł w Paryżu dnia 
27 marca r. b., mająo lat 47. Odznaczył się on przed kilkuna­
stu laty w Warszawie czynnością w swoim zawodzie, popula- 
rymującą wyroby rzeźbiarskie trafnóm portretowaniem, którego 
dowody pozostały w medalionach w gipsie i w popiersiach, o- 
raz pomnikami zdobiącemi cmentarz powązkowski pod Warsza­
wą (np. dla Ignacego Komorowskiego) i figurami ustawionemi 
na kilku budowlach warszawskich. Posążki jego roboty, przed­
stawiające królów polskich, wiele miały powodzenia między pu­
blicznością, a medaliony niektóre odlewane bywały w metalu 
w zakładzie Mintera. Od niejakiego czasu przebywał w Lon­
dynie i w Paryżu, miał nawet zamiar osiedlić się w Brazyjn, 
w ezóm jednak przeszkodą mu był brak właściwego powodzenia-

— * Zatonięcie parowca „Atlantic“ należy do najsua" 
szniejszych, jakie kiedykolwiek wydarzyły się na morzu, pa­
rowiec ten był już dnia 11 na morzu walcząc ciągle z burzami 
niepogodą, które w końcu zniewoliły kapitana do zmiany kie­
runku celem zawinięcia do Halifaxu. Kapitan i trzej. °n°eI~‘ 
wie okrętowi wytrwali w ostatniej nocy aż do godziny. 1 n. 
pokładzie; noc była ciemna, morze burzyło się. O godzinie 
po północy okręt zmylił i uderzył o skalę Meagher, .na..zn, 
chód od Sambor. Oficerowie wraz z całą załogą, wybiegu 
pokład. Usiłowano spuścić łodzie — zdołano atoli z P0W5L 
gwałtownego szarpania się parowca spuścić zaledwie jednę m 
kę, która na niój zatonęła, a z nią kilkadziesiąt osób chroniący 
się w okropnym popłochu. — Wkrótce zatonęła tylna c = 
parowca, a w minut kilkanaście poszedł z hukiem okropny 
na spód cały parowiec. Część załogi ratowała się chwytając ? 
oderwanych belek, roztrzaskanych masztów i łódek, ó o



. dnia wysłano na pomoc i ratunek statki rybackie, które 
s^affily od niech.vbnćj śmierci około 400 osób, między temi

accy pośrednicy i komisyonerowie z nad Renu. Ceny były ni- 
zkie a we wszystkich przypadkach musieli właściciele robić u- 
stępstwa.oficerów i kilku maszynistów. Na okręcie

■, kompan’* Wbite Star i pierwszą podróż odprawił 
«■tftość okrętu wynosiła 150,000 ft. szterlingów, towarów' znaj-itirtOŚC OKI^LU TVJUVOllrt 1UV,VUV IŁ. OZ, CCI UllgU W , ŁOWUIOW ZUSJ-

J ¡acych si? na nim 50,000 it. szterl. WTiadomość o tem nie­
wierne wywołała w Liverpoolu i Korku wrażenie, załoga bo- 
1 >u) zatoniętego okrętu składała się przeważnie z Anglików, Ir- 
?'(jezyków, obok tego wielu było też Niemców, których na- 
14'ska wymieniają dzienniki niemieckie.
jin . Rzadkie dzieło. Między dziełami, która w czasie
■utniego pożaru w Tuileriach stały się pastwą płomieni, znaj-

’’ al się pyszny egzemplarz 70-tomowego wydania dzieł Wol­
tera z 1771, Egzemplarz ten przeznaczony dla carowśj Katarzy- 
!eJ wyszedł w wielkim formacie z 108 sztychami według p. Moreau. 
yL wiadomo dziś wcale, z jakich przyczyn egzemplarz ten nie 
lei»! s>? do rąk właściwych. Przechodząc z rąk do rąk stał 
. „ końcu za. sumę 13,500 fr. własnością’ p. Double. Ten o- 

!atoi puścił dzieło na licytacyą, w czasie którój przeszło za 
franków na własność ekscesarza Napoleona. Ten ostatni 

’ ,darował je Eugenii, która umieściła takowe w prywatnśj swój 
allotece składającej się z 6000 tomów dzieł wyborowych. Cała 

biblioteka spłonęła niestety w czasie gospodarki komuny, a 
“ ¡a i rzeczony egzemplarz dzieł Woltera.
1 * Kalendarz. T,itm <mSi.Jutro w środę dnia 9 kwietnia Moni- 
tj wdowy; w kalendarzu słowiańskim Dobroslawy.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 18, zachód o godzinie 6 
minut 4®- ...

Dnia 9 kwietnia. 1241 klęska Polaków pod Lignicą. — 
1510 sejm w Sandomierzu uchwala wolność wyznań. — 1606 
liisd w -Stężycy rokoszan Zebrzydowskiego. — 1793 oświadcze- 
¡ii drugiego rozbioru Polski. — 1831 Dwernicki wkracza na 
Wołyń-

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 8 kwietnia:

BAZAR- Hr. Żółtowski z Kadzewa, hr. Skórzewski z Rasz- 
kówka, hr. Poniński z Wrześni, Krzyżanowski z Konarze- 
wł, Lutosławski z Drozdowa, Oświęcimski z Morawiny, Su- 
limierski z Domanina, E. Tomicki z Borucina, Hans Moser 
z Berlina.

HOTEL FRANCUZKI. Pani Krzyżanowska z Swadzimia, Mie­
lęcki z rodź, z Nieszawy, Dr. Wartenberg z Witkowa, 
Dziembowski z Roszk.owa, Mielęcki z Żurawinca, Łukomski 
z Gonie, Brzeski z Cieślina, Moazczeński z Stempuchowa, 
pani Wolniewicz z Żerkowa, Sczaniecki z Miedzychoda, 
Breza z Świątkowa, Br. Kozłoscj’ z Dulsk^, hr. Biliński z 
Biezdrowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
— Wełna. Wrocław, 5 kwietnia. Przy malej bar­

to liczbie kupujących obracał się interes ostatniego tygodnia 
f bardzo ciasnych granicach, w skutek czego obrót ogólny nie 
przekroczy! przecięciowego odbytu mniej więcej 400 centnarów. 
Kupowano nieco poznańskiej i szląskiój po cenie 75 do 82 tal., 
jako też garbarskiój po 54- do 56 tal. i sztucznie pranśj po 84 
do 88 tal. Nabywcami byli kupcy z Łużyc i Saksonii, austry-

Dnia 6 kwietnia zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami śś., X. Dziekan i 
Kanonik (2009)

J.Smieiowski
proboszcz w Wrześni, o 
czem pryyjaciołom i zna- 

| jomym Jego donosi w smu­
tku pogrążona

familia.
Września 6 kwietnia 1873. 

Pogrzeb odbędzie się we
środę dnia 9 b. m.

W poniedziałek dnia 7 kwie­
tnia o godzinie 11 j wieczorem 

I zakończył żywot doczesny po 
kilkuletnich cierpieniach, opa­
trzony śś Sakramentami, nasz 
najukochańszy Ojciec
Napoleon Kamieński,
żołnierz byłych wojsk polskich 
2 >'• 1831. Ekśportacya na 
Wntarz śto marciński odbę 
nzi9_się w czwartek o godzi 

I Me 5 po południu, o czśm do 
I noszą w smutku pogrążone 

(2052) dzieci.

■f
¿4 V

Nepomucen
^»einojowsfei, opa- 
trz°ny Smi. Sakrami
zasnął

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskićj 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 5 kwietnia.

Pod wpływem niekorzystnych stosunków finansowych jako 
i niepomyślnych notowań z giełd zagranicznych giełda berlińska 
przez cały tydzień przy słabej zostawała tendencji. Usposobie­
nie było bardzo chwiejne, zwłaszcza po podwyższeniu stopy 
eskontowój banku pruskiego. Pieniądz obecnie nadzwyczaj tru- 
dny do T»ahveia a b-aniłalićni i nonbw wskotwa«-»» „zi

u --#------------- o vuvuiuu naunnj utaj nu
nabycia, a kapitaliści i osoby prywatne zupełnie się od 

interesów giełdowych wstrzymują. Obrót handlowy w miernych 
tóż tylko obracał się granicach.

Spodziewać się jednakże można, iż stan ten długo nie po­
trwa, i podług ogólnego mniemania kursa wkrótce podnieść się 
muszą.

Papiery spekulacyjne mnićj były w tym tygodnia pożą­
dane niż akcye przemysłowe i kolei żelaznych, z których osta­
tnie zwłaszcza znaczny miały obrot.

Francuzy przez cały tydzień spokojnie się trzymały, w o- 
statnim dniu tygodnia o jednego talara w górę poszły, kończą 204| tal. b v f j, r

Lombardy z malemi odmianami przy kursie 116| tal. za 
sztukę pozostały.

Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu z początkiem ty­
godnia lepszego zdawały się doznawać powodzenia, lecz przy 
końcu znów osłabły, notowano 204| tał. za sztukę.

Renty niżej niż w zeszłym tygodniu.
Renta srebrna austryacka 67|-66| proc.
Renta włoska 63|-63| proc.
Targ na ziemiopłody żadnych większych w tym tygodniu 

nam nie przedstawia zmian.
Pszenica u nas poszukiwana po lepszych cenach, które 

które mniój więcój do potrzeb miejscowych i dowozu się stó- 
sowały — płacono za piękną żółtą 79-88 tal. za 1000 kilo, na 
termina tendeneya stała, na kwiecień-mai 861-861-, maj-czerwiec 
851-85J tal.

Żyto w tym tygodniu znacznego doznało obniżenia, obrót 
w miejscu bardzo mały, a na termina ceny znacznie spadły.

Płacono za towar piękny 54-57 tal., żyto rosyjskie 53| 
tal., na termin wiosenny 548-54, maj-czerwiec 54ł talarów za 
1000 kilo.

Okowita w skutek znacznych reaiizacyi przy końcu tygo­
dnia 7 sbr. na cenie utraciła i prawdopodobnie jeszcze większe­
go obniżenia dozna, notowano na kwiecień-maj talar. 18 sbr. 5, 
maj-czerwiec tal. 18 sbr. 9 do tal. 18 sbr. 7 za 100 litrów.

Giełda poznańska 8 kwietnia.
Żyto: cena regulacyjna 51J — na wiosnę 51|

kwiecień 51] — kwiecień - maj 52|, maj-czerwiec 52| — 
czerw.-iipiec 52] lipiec-sierpień 62£.

Okowita cena regulacyjna 17,3/i„ — na kwiecień 17”z„-| — 
namaj 17], — czerwiec 18# — lipiec 18£, na sierpień 18] — na 
wrzesień —

* Jląka. Berlin, 7 kwietnia. Pszenna nro. 0. 111-11 tal. 
No. 0 i 1 lOj-j, rżana Nr. 0 8J-8 — Nr. 0 i 1 7|-| tal.

Giełda berlińska, 7 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68-88 talar, wedle

gat. żąd.; kwiecień-maj 86-]-5] maj-czerwiec 85]-| czerwiec- 
lipiec 85-84] lipiec-sierpień 83] tal. pł.

Zyto:’ per 1000 kilo w miejscu 54-57 tal. wedle gat. żąd.

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej Eduarda uro­

dzonego Koczorowskiego sprzedane 
będą w terminie dnia 12 maja 1873 r. 
przed poł. o godz. 9 drogą licytacyi publi­
cznej przez komisarza konkursowego Wielm. 
sędziego pow. Meissnera w tutejszym nowym 
gmachu sądowym dotąd do masj' nie ścią- 
gnione przedmioty majątkowe, a mianowicie:

a)
laudszafty starej dla W. Księstwa 
Pozn. na dobra rycerskie Piotrkowi­
ce przypadającego,
’/a wypośrodkowanych listów rento­
wych w ilości 3100 tal. w sprawie 
pozostałości Jana Koczorowskiego, 
różne ruchomości i srebra.

Mających chęć kupna na termin się zapra­
sza. Warunki sprzedaży obwieszczone będą 
w terminie, a zestawienie wspomnionych pre- 
tensyi przejrzeć można w naszem III biurze 
podczas zwyczajnych godzin służbowych. 

Nadmienia się, że owdowiałej Wnej Tekli 
!. Koczorowskiej w Dreźnie służy prawo doży- 

' wotnego użytkowania wymienionych przed- 
I miotów pod b. i c. i że przedmioty te w po- 
I siadaniu pomienionej użytkowniczki się znaj- 

!' dnią. (20441
Kosciaia, 31 marca 1873.

Król. Sąd powiat. Wydział I.

b)

c)

Obwieszczenie.
Ściślejszy Wydział Towarzystwa Głównego
Ściślejszy Wydział Towarzystw Rocznych 

nowego Towarzystwa ziemsko - kredytowego 
dla prowincyi poznańskiej uchwaliły na 
wspólnem posiedzeniu 27 hm., iż przepisane 
statutem publiczne ogłoszenia nowego Towa­
rzystwa ziemsko-kredytowego dla prowincyi 
poznańskiej odtąd jedynie w następujących 
dziennikach umieszczane będą:

1. w Dzienniku Poznańskim,
2. w Posener Zeitung, (2041)
3. w Berliner Börsenzeitung i
4. w Deutschen Reichs- und Königlich

Preussischen Staatsanzeiger, 
co s:ę niniejszem publicznie ogłasza.

Poznań, 28 marca 1873.

Król. Byrekcya
nowego Towarzystwa ziemsko-kre­

dytowego dla prow. poznańskiej.
ranki, Warszairs^ 

mazurki migdałowe ro­
zmaitej wielkości, jajku cu­
krowe i mączek kolo­
rowy do strojenia bab poleca

CUKIERNIA [2056]

rosyjskie_52-| tal. z kol. i śpiehrza krajowe 531-55 tal. z kol. pł.; na 
kw.-maj 53J-53 maj-czerwiec 53J-1, czerwiec-lipiec 531-1-1 lipiec- 
sierpień 53]-]-53 tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-50 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 45-49, czeski 45-47 pomorski 46-47], bar­
dzo piękny pomorski 48-47 tal. z kolei płac, na kwiecień - maj 

maj-czerwiec 45] lip.-sierp. 46 tał. płac.
Groch per loOO kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­

szę 44—47 talarów,
. ?leJ r/epiowy per 100 kilo w miejscu 21 tal.; na 

kwiecień-maj 20]-”,,-# maj-czerwiec 21J-21 czerw.-iipiec — 
wrzesień-październik 2p'|„.22’/„ tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25] tal.
016j skalny per 100 kilo w miejscu 12] tal.
Okowita per 100 kilo A 100%=10,000% w miejscu

bez beczki 17 tal. 20-21 sgr. płac.; na kwiecień-maj 18 
talarów 5 sbr. do 18 tal., maj-czerwiec 18 tal. 7-3 sbr., czer­
wiec-lipiec 18 tal. 16-13 sgr. lipiec-sierpień 18 talarów 26-22 
sgr. płac.

Giełda wrocławska, 7 kwietnia.
Koniczyna czerwona: per 50 kilo mało obrotu; po­

ślednia 10-11, śred. 11]-12], piękna 13-14, wys. piękna 14]-16]
tal.

Koniczyna biała: słabo; pośled. 10-12, śred. 13-15, 
piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20 tal.

Zyto:, per 1000 kilo niżój; na kwiecień i kwiecień.-maj 
B5J-J pł. maj-czerwiec 55] ż. i p. czer.-lipiec 555-1 wrzesień-pa­
ździernik 52] tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na kwiecień 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na kwiecień 43] kwiecień-maj 43] 

tal. płac.
Rz e p: per 1000 kilo na kwiedień 98 żąd., na wrzesień-paź­

dziernik 98 żąd., 96 tal. plae.
Rzepik’ per 1000 kilo na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pł.
Olej rzep łowy per 100 kilo niżój; w miejscu 20] 

tal. ż. na kwiecień 20-A ż. kwiec.-maj 20] maj-czerwiec 211 ż. 
wrzesień-październik 22]2ta|. pl. i ż.

Okowita za 100 litrów po 100% ceny mało zmienione;
w miejscu 17] tal. żąd. 17] tal. pł.; na kwiecień i kwiecień- 
niaj ¡.17i2-ł. maj-czerwiec 18 p. czerw.-iipiec 18] pł. i i. lipiec-
sierpień 18-y tal. żąd.

Na targu

si Pszenioa biała
„ żółta

t d-l^yto 
g ® J Jęczmień 

Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy

gżS i

S'0

¡33
.a

lipiec-

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów
towar piękny średni pośledni

Ul ««- ta. tal tal

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

5'14 
414 
51 5 
9 15 
810

tallsg
620 
620 
5 10 
426 
4| 6 
4|15 
810 
71 2

SPIS PRZEDPŁACICIELI:

I. Na drugi rocznik dzieła zbiorowego
Stuletnia Hiewola:

1. J. Karczewska z Czarnotek pod Zaniemyślem . . 1 egz.
2. Adam Lew hr. Sołtan z Waplewa............................. 1 „
3. X. J. Czajkowski z Autwerpii........................ .... . 1 „

II. Na M. A. Szulca Fryderyk Chopin.
1. St. Simon z Woli książęećj pod Jarocinem .... 1 egz.

III. Na dzieło zbiorowe Wisła.
1. Jastrzębski w Hof - Barnn - Top....................1 zwycz. egz.
2. Józefa Magdzińska w Bydgoszczy.............................. 1 n
3. Edward Reicher w Katowicach.................................. 1 -
4. Stan. Daszkiewicz z Olszowy p. Kempnem .... 1 „
5. F. hr. Mielżyńska z Miłosławia ...................................1
6. E. Wilkxycka z Wabcza pod Małemczystem . . . 3 „

z których jeden w oprawie ozdobnćj a dwa w oprawie zwyktój.
IV. Na „Studja astronomiczne“ Józefa

Celińskiego.
1. Henryk Taczanowski z Pieruszyc pod Robakowem . 1 „
2. Nasierowski z Oczkowie pod Dłonią......................... 1 „

V. Na medal dla Teodora Morawskiego.
l. Sczaniecki z Nawry pod Chełmżą.............................. 2 egz

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na otłarze lane 
żelazne całe złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (1377)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania
SŁ Nowickiego i Krnnastla

Ulica Jezuicka.

Dobre masło do pieczywa ¡rzss____________________
funt po 8 i 10 sgr. i 2 Wielki wybór gotowych ubiorów i

■WlPlkri "WirHńl" paletotów po najtańszych cenach

lw.SSt aeP^ Wodna ulica 26. | (1375)

M©<ły kolorowane
najgustowniejsze z europejskich dzienników 

będą dodawane do tygodnika

BLUSZCZ

Bilans Kwartalny
Spółki

Bniński, Chłapowski, Plater &C.
w Poznaniu.

Za czas od 1 Października do 31 Grudnia 1872 r.
Passy wa;Aktywa:

Stan kasy .... 19833 tal. 14 sgr. 6 fen
Efekt, w lom. i rep. 119923 „ 
Portefeuił. Weksli 274039 „ 
Weksle Zagranicz. 73172 „ 
Cegielnia i folwark 
Staro-Łęka . . . 60000 „ 
Pretens. hipotecz. 72519 „ 
Rachun. bieżący 1474492 „

2093981

16
15

DIA&OSPODYÏT!
Przepisy pieczenia ciast 

wielkanocnych tj. Bab ró­
żnego rodzaju, placków, mazur­
ków oraz różnych innych ciast 
drożdżowych i nie drożdżowych 
itd. 85 sgr. (2059)

Jedyne praktyczne przepisy wszel­
kich zapasów spiżarnianych oraz 
pieczenia ciast. 80 sgr.

305 obiadów za 5 złotych przez 
Lucynę ćwierciakiewicz i inne 

>dręczn. kucharskie polecapod
E. W. CZAPIŃSKI,

księg. Richtera w Poznaniu

Kapit. akcyjny 1100000 tal. 
Fund, rezerw. 62290 „ 25 
Akcep. w obiegn 359846 „ 2
Dywiden. zaległe 24423 „ 10 
Depoz. wypow. 534280 „ 22 
Przew. aktywów 13140 „ 1

[2064]
2093981

sgr.
?»

fen.

» >, 
2 „

10

Oo października rb.
j będzie mnie można konsultować w
Georgeuthal pod Gothą, następnćj

I zimy w Berlinie, gdzie mnie podczas 
lmćj nieobecności zastępuje mój długo- 
I letni lekarz asystent pan dr. Rossta- 
|kow, Markgrafenstr. 37.

1 kwietnia 1873. (2046)
Radzca zdrowia

pr.Łudw.fflayer,
lekarz dla niewiast

Za pośrednictwem Adlfili- 
nistracyi Dziennika Poznań 
skiego nabyć można:

Na nadchodzące Święta Wielkano­
cne przyjmuje zamówienia eukiernla

H. Moszczeńskiego
Wielka Rycerska ul. II 

na baby, placki i inne pie­
czywa jakoto torty, baumku- 
chy oraz poleca czekoladę 
własnój fabryki do gotowania

funt po 15 sgr.

MARYAN Edw. Tymofej Chmielnicki, 
fragm. hist, z XVII stulecia, wierszem. 
1842, Win. 8 sgr.

- „Pisma“ w 3ch tomach. 1842, Wilno. 
27i sgr.

MARMONTEL. Les Incas ou la destr, 
de l’empir du Perou, 3 tomy. 10 sgr, 

MARTINET. Filozofia katechizmu katoli­
ckiego. 1861, Win 26 sgr.

MATTHISŚON Friedr. v. Erinnerungen 
1810, Zürich, 3 tomy. 25 sgr.

MAZURKIEWICZ Wincenty. Demokra- 
cya polska i jej przeciwnicy. 1869, Lw. 
6 sgr.

MEID1NGER J. I. Prakt. franz. Gram­
matik, XXXIII wydanie. 1826, Lpz. 10

co miesiąc cztery i to na raz jeden około 20 każdego miesiąca wraz z kro­
jami ułatwiającemu ich wykonanie. (2003)

Prenumeratorowie Bluszczu, życzący sobie otrzymywać 
Mody kolorowane, dopłacą kwartalnie 1 tał. 10 sgr., z fr. przesyłką 
na pr-owincyą 1 tal. 15 sgr.

Prenumerata Bluszczu wynosi przeto kwartalnie: 
w Poznaniu 1 tal. 20 sgr., na prowincyi z franko przesyłką 1 tal. 27| sgr.

Bluszcz z dodatkiem mód kolorowanych: 
w Poznaniu 3 tal., na prowincyi z franko przesyłką 3 tal. 12 sgr. 6 fen.

Skład główny na WKs. Poznańskie i Prusy 
w księgarni

(2057)

Doniesienie!!!
Drugą przesyłkę amerykańs. 

złotych renet i jabłek
gronkowyeli wybornego gatunku 
otrzymałem i polecam takowe na nadchodzą­
ce Święta tuzin po 6 i 7| sgr-, w większych 
partyach tanieją (2063)

H. Moszczeńskiego
Wielka Rycerska ul. Nr. II.

Sakramentami 
W Bogu dnia 8go

p, -• w Śliwnikach. 
vSPortacya zwłok odbędzie 

W czwartek dnia lOgo

•m.

•Rb o godzinie 5tej z po- 
hła, TlCCPłah rrrtZ dnia1» , 7) pogrzeb zaś 

>b m, o godzinie lOtej 
n° w Skalmierzycach, o

j z.awiadamia krewnych i 
P’ z?jaciól zmarłego (2065)

pozostała żona.

Wincentego a Paulo 
tni Promna ro^u urządzić dla nbo- 
tf,&e serca n ^’^onkę. Uprasza się li- 
L'k'ego S(.a. łaskawe poparcie tego ka- 
łtf 5si? PrzyiMu;Skleg0 7xwyczaJu datkami, 

na pier^J " Ślósarskiej ul. 
m P* a s z i-; o6”1- Piętrze lub pocztą pod 

itr? 0?rjs)awi'o„Wl ■'Ja.ria(lestane być mo- 
ll.1 jeruzia dnst 1 ?ll^03reriii, albowiem oni 

,stąpią. _ (2060)

sgr.

Baranki wielkanocneMieczysława Łeiłgebra i Spółki.

Magazyn fortepianów
i innych instrumentów muzycznych

K. Dmochowskiego
w Poznaniu, Wrocławska ulica Nr. 15, dawny Hotel Saski

z świeżego szwajcarskiego masła śmietan­
kowego , poleca w rozmaitych wielkościach 
jak najtaniej (2062)

S. liistler
E. Schmidt,

Wrocławska ulica Nr. 13.
Wodna ulica Nr. 26.

zaopatrzony doborem znacznój ilości najpiękniejszych instrumentów 
różnego rodzaju, z najpierwszych fabryk pochodzących, poleca się 

v°.stąPi%. ’'^'(2^5)"" łaskawym względom Szanownćj Publiczności, dając wszelkie gwa- 
¡¿ent^Sp°^a ^0"a,z‘ rancye dobroci i trwałości instrumentów; ceny i warunki kupna 

ał aulo w Poznaniu jak najprzystępniejsze,
(2061)

Baranki i jajka wiel- 
kanocne

Warszawskie migda­
łowe mazurki

jłffaczek kolorowy 
Marokańskie daktyle 
Bodzenki na gałązk. 
Migdałki w łupinkach 
Figi
Osmażane konfitury 
Cykatę genueńską, ja­

ko tez rozmaite przy­
strojenia

poleca (2054)

S. Sobeski,

QO

Kapelusze
fasonu z r. 1873.

Parasolki
w eleganckićm wykonaniu 
po jak najtańszych cenach 

S. Yeuiiiann.
Wilhelm, pl. 3., Hotel du Nord.



I Giesmansdorfskie
8 miodzie funtowe
s skład fa

^’““^EaKïer

znanéj dobroci, poleca
skład fabryki w Pozuaniu, Zamkowa ulica 2.

Znaczną przesyłkę wyborowych
pomarańczy me­
sy ńsklch , jako też po­
marańczy malino­
wych otrzymał przez T r i e s t i poleca

Ś. Śobeski.

z farbą szybko schnący, frotei* 
i farby pokostowe do
podłogi poleca (2066)

R. Barcikowski.
(2055) w Bazarze.

Otworzenie interesu.
Szanownój Publiczności donoszę uniżenie, że w mieście tutejszćm przy 

Fryderykowsliiój ulicy lir. 1. urządziłem fabrykę (2051)

konfitur, czekolady i karmelków.
nrtwo łn nwodohiArctwA wtfodAiłnni SłznnnwnAi Pnhlip.znnśp.iPolecając nowe .to przesiębiorstwo względom Szanownój Publiczności 

jak najgoręcej, daję zarazem zapewnienie, że zawsze starać się będę obok 
cen dostępnych o piękny i smaczny wyrób.

Z poważaniem

Korol Turk.
Parowa falbiernia i chemiczna pralnia

Juliana Ziemskiego
w Poznaniu, Wenecka ulica Nr. 8

I przyjmuje zlecenia w Poznaniu u pani Neumann, Św. Marcin 2. i pani 
Fontonicz w Bazarze i w własnych kantorach przy iłowej, ulicy Nr. 
1, obok księgarni pana Żupańskiego i przy Weuecfciej ulicy NTr. 8« 

- Rzeczy oddane na NWldlilcli Ciacłiacncl. Mii*. 30 mogą
tamże jeszcze być odebrane do 1 maja rb. (1942)

_ Lrzyb domowy.
Prospekt, przepis użycia i cennik naszego chemicznego preparatu

Mycothanaton,
1 1. _ 1 „ ^.«rrv zl /A fł zl nnr\n nref\ i nn^łV1Oi‘lp7r)DDf

nowa klyzopompa udoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny, 

nie potrzebując nigdy reparacyi. Zamknięta w małem 
pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy p. 
Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (1835)

HYDROCLYSE
W licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczém

Szczawnica
(1688)

rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja.
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do

zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —
Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

I leczy
Louisi

„STROPP’S HOTEL“
Französische Str. 8. BERLIN. Blisko Lip. (1373)
Podróż, i emigrantów«^ da Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina /oWm\.d° Nowego Yorku
po jak najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego Lloyda ze

Szczecina (parowce po- cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniejKazaej DllZSzej wiauoniOBCi uuzieia

K. V. Januszkiewicz w Szczecinie
BollwerlŁ S3.

Król, pruski korices. ajent jinerany. (1374)

Towarzystwo narodowe żeglugi parowej.
Sfora doświadczona linia C® MesslugO* 

Z Szczecino do Nowego Jorku.
W każdą środę 

za pięćdziesiąt talarów. 
Maurycy Bethcke, Szczecin, Klosterstrasse 3.

(1978)

Świeże nasienie sosnowe,
orkisz, owies i jęczmień proboszczowski, jar 
kę pirnajską , w szelkie gatunki nasion pol­
nych i łąkowych podług cennika, który franko przesyła,

pota Ludwik Kunkel.
(2049)

Cłnnnwrn dl» uczni znajduje się na św. tSiailCyd Marcinie No. 14- I pię­
tro w podwórzu (2023)

Moje pomieszkanie znajduje sie terazsię teitlna św. Marcinie 35 na 111 p
Biuro znajduje się tymczasowo na miej 

scu budowli Polskiego Teatru (2005)
przy Berlińskiej ul. Nr. 31.

Otto Wilke,
mistrz ciesielski ijnararski.
Naturalne wody mineralne
nadeszły już przy obecnem powietrzu ła- 
godnem z Wlana, Selters, Ems, 
Spaa, Kissingen, WUdnnge®, 
Lippsprłnge. (2037)

Dr. Mankiewicz.
Wilhelmowska ulica 22._____

jBla osiągnięcia skutków 
I zbawiennych w choro- 
* bach brzucha i żołądka
j nie ma lepszego i skuteczniejszegonie ma lepszego i skuteczniejszego l 

środka nad preparaty słodowe król, 
llweranta liadnorn. Ja- | 
na Koiła w Berlinie, Neue Wil- 
helmstr. Nr. 1. ,,Zechciej Pan ży- , 
dowskiemu przytułkowi przesłać 50 
butelek swego za skuteczny 
uznanego wyskoku sło- 
ilnwpirii.C (2039)dowego?

Skład główny w Pozna­
niu u Braci Plessner

1 Rynek 91.

Wieś rycersk
przeszło 1000 mórg dobrćj ziemi 
dobremi budynkami, z kompletnym’ 
wentarzem, niedaleko kolei Żelazn* 
jest pod korzystnemi warunkami ' 
sprzedania. Bliższych wiadomości u 
dzieli (1975)6

Ii. Winżcwski
we Wrześni.

Zyto św. Jańskit
ma na sprzedaż Dominium 0r 
Chowo, zamówienia rychło. (1S8

Dominium Mchy pod Ksiącny poa Książę 
ma do sprzedania SJttłOWlfi
2-letnicli i 1 stadu}, 
ka 8-letmiego m 
krwi Sliothorn.

Ekonom, kawaler, znajdzie zan 
¡miejsce. D. J. Janowiec post 
I restante fr. (2042)

RZ<$(IZCĆ3 ki)wal.ei? Po,ak- woli

Sl

«J

i. '

przez dwunastoletnią skuteczność urzędowo doświadczonego i poświadczonego 
środka do wygubienia grzybu w drzewie i w murze, jako tćż preserwatywy 
przeciw jego tworzeniu się, przesyłają na żądanie franko (2048)

Do
/Ł ’ j O ---- --V7 <L </ v Q y '

Vilain & Co. Berlin, Leipzigerstr. 107.

Polecam się dobrze mi życzącym jako agent To- 
warz. „Polnocno-niemieekie-
go ©<1 grail®l®icia9i6 opartego na wzaje­
mności z najtańszą składką — upraszam uprzejmie przed Wielka- 
Nocą donieść mi, kto będzie łaskaw u mnie się, zabezpieczyć.

J. Dzierzbicki w Śremie.

Rzepik i pszenicę latową, 
lucernę francuzką, 
koniczynę czerwoną i białą i inne, 
rajgras włoski i angielski, 
owies proboszczowski, 
kukurydzę amerykańską, 
nasiona ćwikły, marchwi, 
groch Victoria, 
gips, snperfosfaty itp. poleca

(2068)

Prawdziwą
oliwę prowancką
rzadkiej dobroci poleca (2067)

R. Barcikowski.
w Bazarze.

od wojskowości,szut 
posady od św. Jana, odwołując się’ 
relcomendacyą WP. Chłapowskiego 
Szółdr. Bliżśj porozumieć się pros 
pod lit. K. Z. Nr. 27 poste rei} 
Białośliwie._______ __ (2043)
Rządzca gospodarski

wolny od wojskowości, doświadcz«, 
w swoim zawodzie, w sile wieku, 
siadający chlubne świadectwa i rek 
mendacye, poszukuje miejsca od Sr 
Jana. Prosi o wiadomość pod adn 
sem A. Z. Czempiń poste rest 

(2047)

••••< »«> >®®®®®e®®®®®®®®®®®«®®®®
Losy do prns. loteryi 3W-¡

do nadchodź, ciągnienia głównego 
, 147 pr. loteryi państwowej rozsyła, lecz , 
i tylko za poprzednią zapłatą w gotówce:
1 ‘la i % oryginalnych losów, ostatnie 
[ po 22 tal. losy udziałowe '/4 po 20, ’/e 
, po 10, ’|,6 po 5, '|3I po 2'/, talara 
¡C. Haku w Berlinie, Kommandantenstr 3 0\ 

J3O. dawniej Jerusalemerstr. 11. 30. 
®®a®®«®®«®®®®®®®®®®®®®®®®®

Przystojny 3°

agronom,

(1546)

Wieś rycerska
Jeziórkft

cum pertinentiis, w powiecie po 
znańskim, pół mili od dworca buko­
wskiego, pod stacyą pocztową Stęszewo, 
składająca się z 5,300 mórg areału, z 
wybornemi budynkami gospodarczemu, 
z nowym zupełnie domem mieszkalnym, 
kompletnym żywym i martwym inwen­
tarzem, jest dla działów z wolnej 
ręki do sprzedania. Landszafta wynosi 
117,500 tal., pośrednictwo wyklucza się.

Dominium.

Niemiec, życzy sobie u w 
sokiej szlachty przyjąć zarza 
dóbr od 1 lipca rb. Posiad 
dobre polecenie swego obi 
cnego pryncypała. (20531 

Łaskawe oferty sub F. 
2053 uprasza przesyłać di 
Ekspedycyi Dziennika Pozn

W Reszkowie pod S ko kam 
otwarte jest miejsce dla jednego jeszcz
elewa gospodarc|ego.

Wiadomości potrzebne przynajmnii 
klasy wyższój tercyi. Zgłoszenia i 
zarządu miejscowego. (2014)

(1916)
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trzeźwy znajdzie stałe roczne zatr 
dnienie: rznięcie desek, młocka. Przf 
stawienie osobiste konieczne w Wii 
krowie p. Wągrówiec. £201

Dominium Borek poszuki 
dobrze poleconego urzędnika na
leśniczego i kasy era

Nadesłać w kopiach świadectwa i i 
ciorys na ręce p. Ludwika Kul 
¡kia w Poznaniu® (1982r

CłBITNT 30 pręt. kw. 
przeszło 60 stóp frontu, w do­
brem miejscu, jest zaraz do naby­
cia. Zgłoszenia przyjmuje W. 
Siewicz, Wrocławska ul. 20

____________ (1630)_______________

H>oV>ra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (1169)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

a
ry
m

(1906)
Przez lat wiele cierpiąc na oczy, u- 

żywałem, ponieważ mi nic innego 
pomódz nie chciało, dr. White’go 
wody do ócz Traugotta Ehrhardta 
w Gr.-Breitenbach w Turyngii. Le- 

dwom się dwa razy nią umyła, a oczy moje były znów zdrowe. Uważam za o- 
bowiązek mój podać to do wiadomości podobnie cierpiących. Altstäden p. Mühlheim nad 
Ruhr 12 2. 1872. Pani W. Schauenburg. Prawdziwa ta dr. White’go woda do ócz Trau­
gotta Ehrhardt’a w Gr. Breitenbach w Turyngii jest obok swej wielkiej sławy w 
całym swłecie koncesyonowaną, od r. 1822 jako najlepszy grodek ludo­
wy 1 domowy — nie lekarstwo = znaną i cenioną i w flakonikach po 10 sgr. do 
nabycia przez p. Bardfeld’a Poznań, Nowa ul. 4. [2040]

Nadzwyczaj ważne dla

ehornjąeyehnaoczy. Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Sp. 

w Bazarze.
Kurs papierów na gleldacli berliiisRiéj i poznanstoléj

dî

Służący,z mał^fam‘hąp0 'kuje od 1 lipca r. 
¡miejsca, KÙklïnowo poste re 
SZ. (2050)

Berlin, 7 kwietni».

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukon8olid. 

dit<dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pafis. z 1864 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zaklad.kred. 
Auitr.-niemieoki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.
Tellus, stów, ban, poz.

174| pi. 
1574 p. 
1131 P*-

Akcye przemysłowe.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 4 104 pł.
Berliński bank (stare) 4 117 P-

dito dito (nowe) 4 108| p.
Berlińs. stowarz. bank. 5 159 P-

dito dito kasowe 4 2914 ż.
Berlińs. bank lombard. 5 81» P*
Berlińs. bank meklers. 4 401 Pł-
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5 98| P-
Berliński bank produk.

i handlu. 4 84 p.
Wrocław, bank dyskon. 4 118 P-

dito prow. weksl. 4 109 ż.
dito wekslowy 4 128 ■ P-

Centr. bank budowl. 5 P-
Centr. bank stowarz. 4 132) P-
Darmstadzki bank 4 I865 Pł

dto zwany Zettelbank 4 110 P-
Bawski bank kredyt, fr. 144 p.

Berliński kantor drzew. ■ 
dito Nordend.

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit, B 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redeiihiitte 

Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Kramsta fabr.
Berln. Passage^

115:
101,

P- 
P- 

P- 
P- 

ż. 
P. 

t P- 
■7| P

1C
1074 
120|
118Î
178-71 p. 
1654 p. 
1784 p. 
254| p. 
112| p. 
1184 p. 
136 p. 
114 p. 
854 p.
78 ż. 
1G<| p. 
!02| p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 
Bergsko-marchijska 
B eriińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

44| pł. 
1194-184 p. 
Ul pł.
1884 p.

Czeska kolćj zach. P 06| ż. A
B zesko-grajewska 5 S7ÏP-
Kolońsko-mindeńska 4 581-7-8 p. B
Krefeld-kępińska 5 56 p. h
Galicyjska Karola Lud. 5 02Î-3 p. F
H dls.-żóraw.-gubeńsk. 4 5C| pł.
Hanowersko-altenb. 5 78| p.
Kolćj Rudolfa 5 77Î pł.
Leodium-Limburg. 4 32f p.
llarchijsko-poznańska 4 pł. ï
Magdeburg-halb. 4 13rf¡ p. Î
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 34 215 pł.

dito lit.B. 34 191 p. i
Austr.-frano. kolćj pań. 5 204-3| pi, j
Au 3tr. póln. zaobodnia O 131| pł. i
dito poł. państ. (Lomb.) 5 115J-6ł P,
Wsobodniopruska kol. 4

południowa 4 48| ż.
K 1. po praw. brz. Odry 5 I26f pł.
Reichenberg-pard. 79| p.
Nadreńska 4 147-8 pł.

dito lit. B. 4 93ł P-
Reńska kolej (Nahe) 4 iii P-
Rumuńska kolćj 5 46ł-ł p.

- Rosyjska kolćj państ. 5 93Í p.
Schwajc-Union 4 26j p.

:ito zachód. 4 54| p.
Starogardzko-poznań. 4| 100 p.
Warszawsko-bydg. 4 —
W irszawsko-wiedeńsk 15 85| p.
Berlińsko-póln. z pr. p 5 66 p.
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 88 p.
Ilalls.-żur.-gub. z pr. p .5 79 p.
Marchijsko-pozn. z pr. p . 5 76 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 

)oż. prem. 186 
ito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

Rosyj.
dit

dito

dito

nowa

zr.l869

96J p.
Slip.

— pt. 
53£ pł. 
63| ż.

Prus, zakład kredyt.idy
Szląskie stowarz. bank.
Tellus

135£ p. 
159 ż. 
113 ż.

Szwajcar. Unia akc. z,
dito zachód, akc. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

nperyały
lolary
loto w sztab.funt oeln. 
rebra funt celny

dito lombardowe

Poznan, 8 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

(Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito.
Dobrowol. poż. państ._ 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4

3lr

96K p.
104 ż. 
lOOj) p.
127 p.
90 p.

Krajowe koleje.

45 p. 
111 p.

Zagraniczne papiery.

95 ż. 
90| p.

100g ż. 
93 p. 
90| ż. 
ioo¿ P- 
834 p. 
93ł ż.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wrocł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Au«tr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-aRenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

67 p. 
4 I1194 p. 

159 p. 
90 p.
61 p. 
80 p. 
78J ż. 
133 p. 
57 p. 
93 p. 
217 ż. 
194 p. 
47| ż.

127 p. 
148J ż. 
444 p. 
100 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolćj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolćj Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust. franc. kol. pńst. ak.
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ(Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. ¡5 
Rosyj. kol. państ. ak. z.|5

1064 p.
374 ż.
112 p. 
103 p. 
77 ż. 
32| p. 
1204 p. 
131 p.

1164 P- 
79 ż. 
46£ p. 
94 p.

Drukiem i nakładem drukarni J. Ł Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

964 ż. 
98 i. 
63 ż. 
665 ż.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

31

25| ż-
— ż. 
954 P-
10 ż. 
95| P-
— ż.
11 P-

¡ 174 Pj

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmanrfa fabr. wag.
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte |a

Pozn. bro. (Feldschloss) I— 
dito bank budowl. ] —

Huty Redenhiitte

383 ż. 
1154 «• 
89 ż.
79 p. 
174 P- 
l08| p-
- P-,

115 pb 
255 p- 
132 ż. 
100 ż 
964 P- 
117 p.
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